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ZEE ORPRTERZTZZI, 
Wuodrębnienie Salieyi. 


(Sojusz atańczyków z toszechniemcaumi), 


Polityka do komicznych prowadzi so- 
juszów. W Izbie posłów czułe stadło u 
tworzyli naraz wszachnismiacny hakatyści 


z Schónererem i Wolfem na czele, orage 
ntańczymy i wszechpolacy z Koła pod wo- 
dzą Abraliamowicza, Dzieduszyckiego i GIą- 
bińskiego! W braterskiej zgodzie żądają 
nagłym wnioskiem wyodrębnienia Galicyi 
Niemcy dlatego, bo usunięcie Polaków 
z Rady państwa zapewni żywiołowi nie- 
mieckiermu bezwzględną przewagę; sta ń- 
czycy dlatego aby odwlec, a ewentual 
nie obaić nienuwistną im reformę wy- 
borczą. 

W zajadłej kamponii przeciw powsze- 
thnemu prawu glosowania, polscy konser- 
watyści okazują się na wskroś praewro 
inymi politykami. Nie chcąc odałaniać 
przyłhicy i otwarcie ujawnić swego wstro- 
tu do rozszerzenia praw politycznych, 
tworzą (óni, niedawni przeciwnicy zasady 
wyudrębnienia!) swncłóm, ścisły związek 
między reformą a wyodrębnieniem Galinyi, 
oraz w patryotycznym ferworze %4dają 
130 mandatów dla kraju... A to wszystko 
są tylko fortele, zmierzające do rozbicia 


reformy. 
Ale mylą się bardzo reprezentanci szla- 
checkiej oligarchii w Kole, jeżeli im się 


zdaje, że kraj nie przejrzał ich taktyki. 
Każdy Polak zgodzi się skwapliwie na 
„wyodrębnienie“ od Austryi, ale przed- 
tem musi nastąpić wyodrębnienie szlache. 


| 

ckiej rządzącej kliki, gruntowna amiana 
ayatamu rządów, zaprowadzenie cztero- 
przymiotnikowego prawa głosowania do 


sejmu. 
Bez tych reform nie ma mowy o „wy- 
odrębnieniu* Galicyi — i niechaj ani pa- 


uowie stańczycy (którzy zresztą mie są tak 
naiwni, eby tę sprawę poważnie trakto- 
wać) ani żadne przyjamniaczki niamieckie 
nawet nie marzą, iż wyodrębnienia mo» 
głoby się orses mić. Ruch w sprawie 
wyborczej zamaniłęstował się w całym 
kraju z imponującą siłą; protest prze- 
ciw perfidii konserkatywnej z druzgocącą 
abjawi się mocą. £ 


Z CARATU. 


Rabunak w Muakwia. — Nowy strajk 

kolejowy. 

Sprawa niesłychanego rabunku w Mo 
skwie pozostała dotąd najzupełniej nie- 
wyjaśniona, mimo, że generał. gnbernalor 
tamtejszy, admirał Dubasow, skompromi- 
towany tym rabunkiem, bardzo gruntownie 
rozwinął niesłychaną energię w celu wy- 
krycia sprawców. Poaławiono na nogi calą 
tajną policyę moskiawską. Zarekwirowano 


Życie za szczęście. 


-e 


Na namiętne wyznanie miłosne Jerzego 
Edyta L. odpowiedzieła: „Nie chcę wy- 
chodzić za mąż... jeszcze nie teraz* 

Móglby Jerzy oprzeć jakąś nadzieję na 
wyrazach: „jeszcze nie teraz*, które nie 
wykluczały przyszłości Ale w tej chwili 
rozumiał tylko jedno: Jidyta nie kochała 
go tak, jak on ją. 

W tym czasie jeden z jego przyjaciół 
zakładał jakiś dom handlowy w Kongo, 
Jerzy więc niezwłocznie przystąpił z nim 
do spółki i odjechał, nie pożegnawszy 
nawet Edyty. 

Mijały miesiące. Nagle, pewnego dnia 
uczuł żal wi nie próbował wcale wal 
czyć o swoje szczęście. Owładnęła nim 
silne pragnienie powrotu do kraju, lecz 
ednaczeńnie uczuł wstyd takiej słabości. 


Opuścić lak korzystne stanowisko, zna- 
czyło zrzec się znacznej części dużego ma- 
jątku. Nawet dla Edyty samej, jeżeli kie- 
dykolwiek jeszcze będzie jego żoną. nie 


Kapelusze, Cylindry 7 
z fabryk. Habia, Płóssa, Seolta, Gbrystpst, Borsaliny, Pichlora 


należało go lekcewsżyć. Więc zoslmł. Tyl- 
ko te żale. tęsknatę i rodzącą się nadzieją 
wypisał w króciułkim liście do Edyty. 

„Nie powinienem był 
Kocham panią zawsze i hawet coraz głę 
biej. Jeżeli serce twoje, Pani, nie jest mi 
wrogie, przyślij mi słówko jedno: Powo- 
dzenia! Przeżyję wtedy mężnie czas, któ- 
ry muszę spędzić zdala od pani. Bę- 
dzie to dla mnie znakiem, że mnie ocze- 
kujesz. Będzie źródłem wielkiej radości i 
upojenia“ ! 

Odpowiedź nadeszła — a w niej potą- 
dane słowo: Powodzenia ! 

Odtąd Jerzy żył tylko myślą ubiacanego 
szczęścia. 


* * 

Następna pocztą przyniosła Jerzemu wii 
domości o Edycie od brata jego, dwa lata 
młodszego Ryszarda ; prócz niego nia miał 
nikogo z rodziny. Ryszad też znał Edytę. 
Od niej samej dowiedział się o szczagól- 
nych zaręczynach, zawartych z tak daleka 
i w takiej furmie. 

— Dobrześ zrobił wyjeżdżając — pisał 
Ryszard. — Oddalenie twoja dało jej po 


tak wyjeżdżać. | 


a 


= Hotel Saski — Telafon 546. 


znać dopiero na prawdę własne jaj uczu- 
lecia. Gdy wrócisz, zostaniesz jaknajtkliwszą 
narzeczonę, temburdziej, że duto i częsta 
mówimy o tobie. 

Po tym liście przychadziły inne, coraz 
bardziej pomyślne. Był to dla Jerzego 
msjrozkoszniejszy okres radości i mzcześ ła, 

Na jego list pełen wdzięczności, Fdyła 
adpisała : 

„Wracaj |. Nasze zaręczyny już trwują 
zbyt długo, zbyt dlugie jest twe wygnanie 
i pobyl w krainie tak niebezpiecznej. Dzi 
wne, że możesz tak długo znosić tamtej- 
szy złowrogi klimal*. 

Złowrogi, tak! Pomimo wielkiej odpor- 
ności organizmu, zdrowie Jerzego już by- 
ło poważnie zagrożone. 

W jednej chwih doniósł a powrocie i 
jednocześnie prawie z listem, wybrał się 
w drogę do Francyi. 

. 


. . 
Rodzina Edyty posiadała w okolicach 

Paryże willą z obszernym parkiem. Tam 

nawet w zimie, o ila pogoda sprzyjała, lu- 

bili pp. L. spędzać niedziele. 

| Wiedział o tem Jerzy, znał też dobrze 


dzisław Zdanowicz 


w Krakowie, Sławkowska 3, 


jej da pomoey najtęższych agentów tajnej | 


policyi petersburskiej, przeszukano całe 
miasto i nie znaleziono ani nawet najdro- 
bniejszego śladu, pa którymby można była 
rozpocząć tropienie. Zdołano tylka utwier- 
dzić się w przekonaniu, że sprawcami te- 
go niesłychanego pod względem brawury 
i śmiałości napadu byli istotnie rewolu- 
cyoniści, a nie jacyń tam rzezimieszkowie 
warszawscy. Ale też na zdobyciu tego 
przekonania kończą się rezultaty nadzwy- 
czaj energicznego śledztwa, które prawdo- 
podobnie nie naprawi już zaszarganej opi- 
nii Duhasowa, który swoim ochronnym 
systemem nie potrafił nawet wielkiego 
banku ochronić przed milionowym rabun 
kiem w biały dzień. 

Fakt tego niedołęstwa policyi i wogóle 
administracyi rosyjskiej potwierdza także 
i to, że właśnie w Moskwie prowadzi się 
energiczne przygotowania do ponownego 
generalnego atrejku kolejowego. który ma 
wybuchnąć w najbliższej przyszłości razem 
z rozruchami agrarnymi. O przygotowa- 
niach tych codzień napomyka prasa, a je 
áli rząd mio stanu wojeonegao i mimo 
Brogości niesłychanej, z którą go stoauje, 
nie może mu zapobiedz to dowodzi to 
tylko jego bezsilności wciwc budzącego się 
z nową siłą prądu rewolucyjnego. 


Z KRAJU. 


Z Bochni. Walne zgromadzenia „Sokoła“ 
w Bochni odbędzie się dnia BI b. m. o go 
dzinie 6 wieczorem w sali Towarzystwa. 

Domoraśli wandale. Jeden ze starych 
przyjaciół naszego piama, p. A. BŚ. z Mako- 
wa pisze nam; „Piszecie panowie o sadzeniu 
drzew w ońwieconych krajach, a ratem po- 
włuchajciek o tępieniu drzew u nas n, p, w 
okolicy Makowa : 

Btokiem makowskiej góry prowadzi jazdna 
droga (do Budzowa) najmniej dwa kilomatry 
przes goła pastwiska. Judąc tędy w simie 
nocą, gdy wszystko jednako biste, bardzo 
łatwo w dół wjechać. Zatem zarząd dro 
gowy posadził tam drzewka, aby wakazy- 
wały drogą, ale wnet te jasionki wazyntkie 
połamane zostały przez pijanych parobków. 


willę, gdzie niejednokrotnie bywał gościem. 
To też, stanąwszy w Paryżu w niedzielę, 
natychmiast wsiadł do podmiejskiej kolej: 
ki, którą kilka godzin temu wyjechała je- 
go narzeczona. 

Tam go się jeszcze dziś nie spodziewa- 
ne, gdyż umyślnie Jerzy wskazał później 
szy termin przyjazdu, aby nagłum ukaza- 
niem się, sprawić wrażenie tej, co go tak 
sardecznia oczekiwała. Jerzy chcąc, aby 
niespodzianka była jeszcze zupełniejsza, 
minął główne wejście i przypomniawszy 
sobia wyłom w ogrodzeniu ad tylu domu, 
przez który wiele razy w zabawie się prze- 
eiskał, chciał wejść niespostrzeżenia da o- 
grodu. Napewno spotka Edytę, zbierającą 
rozkwitłe już gdzieniegdzie fiolki. 

Z bijącem radośnie sercem Jerzy okrąża 
park. Ale wyłam już naprawiony i cały 
otoczony drutem kolczastym i dość wyso- 
kim żywopłotem. Chciał zawrócić, gdy na- 
gle usłyszał szelest kroków po piaszczystej 
alei, Jakxrolwiek żywopłot jest dość gęsty, 
Jerzy po przez koronkę liści może wazy- 
etko widzieć, nie będąc sam* widziany. 
Spojrzal i zaledwie zdolny był watrzymać 
się od okrzyku. 

Tuż na ławce siedzi Ryszard z twarzą 
nkrytą w obu dłoniach. A oto nadchodzi 
Edyta. Właściwie przybiega — ta właśnia 
jej kroki słyszał przed chwilą. 

Lecz czemu w jej twarzy tyle niepakojn? 


Pracownia i skład 


bandaże | ortopedy, pończochy gumowe, poduszki i irygatory i t. p. 
BD Specyalista brzusznych pasów. "gag 


18% 


Pomówić z takim, ta ci opowie jako: 
„Mnie to jakosik tak zdrowiej i krzypoej się 
zrobi w kościach, jak ranie tak trochę w 
karczmie urwią, A jak mi się nie traf w 
karczmie z nikim pobić, to się sam pięścia- 
mi biję, jak wracam nocą do chałupy. Żeby 
się tak dało złamać jakie drzewko, abo płot 
kumu rozwalić, to mi się cosik ulży*. 

Wigo łamie e taką zaciętością, da aż rły 
i kwika przy tem za zadowolenie. Wszyscy 
ci ludzie już chodzili do szkoły podłng no- 
wego systemu. 

Pastwiska tn ną między lasami, albo z rza- 
dka raroałe drzewami i jałowcem. Pasterze 
w razie deazezu złożą sobie ogień pod naj- 
piękniejszym sumerekiem przy samem pnin i 
tak opalą piękno drzewo, którehy wnet do 
szło do wartosci 20 koron. I sa to ich nikt 
nie kurze. 

Pomówoież tn c tymi, oo mają ogrody, to 
się dowiecie takich oburzających rzeczy, jak: 
Czszem właściciel zastał srana wszystkie 
róże, lilije, geranije, piwonija itd. zmłócone 
kijem, albo ta szezypki, która tego roku po 
ras pierwszy po kilkanaócie gruszek i jabłek 
miały, jnż są Okrasane kijem z owoców 
jeszmze nie dorosłych i oto leżą po ziemi 
rozrzucone. Pomyśl Panie Redaktorze, czybyń 
nie atrzólił z rozkoszą do takiej bestyi 2 

Jeżeli, gdzie rośnie trzeaienka, to jest z 
pewnością obłupiona z wierzchniej kory, bo 
to się tak dobrze narzyna nożem i tak się 
łatwo topi, Takio wyłupić łatę kory na 
rosnącym śńwierka, gdy miazga poszazą, to 
należy do przyjemności tych ludzi. 

Jeżelibyń na awej parceli, gdzie w polu 
arobi? ławkę lab altankę, ta ją z pewnością 
na drugi dzień znajdzies połamaną, lub upa: 
long. 

Jest tu i ówdzie w pola śródło przewy- 
bornej wody do picia, ale zaroałe mchem i 
wodnem porostem. Jeżeli go wyczyńcił, po 
głębił i obmurował, to właśnie dla tego za 
staniesz je jutro zawalone kamieniami i kro- 
wieńcami. 

A już pomijam nieszczęśliwa gniazda pta 
zie, jeżeli o nich ta drapieżniki się wiedzą, 

Za to wszystko ojciec, który także do 
szkoly chodził, mie karza woale chłopca, o- 
wszem aig cieary, że taki rantny. Co innego, 
gdyby ten chłopak bardzo wemoło podakaki- 


wal, śpiewał i gimnastykował się, a, toby 
dostal kijem. 

Koczkodany dla plantatorów nie ną tak 
szkodliwe, ba nie mają teg! rozumu. 

Powiada ów filozof, że ta chąć niszczenia, 
Zerstórungalrieb, jest potraebna w człowieku. 
Tak ale jej trzeba dać przecież jakie saato- 
sowanie. 

U nas każdy chłop ma kawałek swojego 
laso. Bywały przypadki, że ktoś, pewnie w 
nocy, wyciął całą parcelę młodziutkich Awier- 
ków i tak zostawil, nic bie wsiąwany. 

A na ta GET wigilijne ile tn drzew 
ginie! Najpiękniejsze jodełki | amereorki, 
gdzie im rońć przestrono i roalyhy na o- 
gromne drzewa, ną ścinane u siemi, lub w 
połowie, bez żadnega zastanowienia, aby ja 
zawieść na granicę pruską i doatać po 10 
fenigów za astukę, A to drzewo za 50 lat 
wartałoby może 10 zlr. 

Także ci, łam po miastach drewniana zo- 
galki noszą, powinni być zarae aresztowani, 
gdyż taki nie na awojem naścinał wierzchoł- 
ków drzew, obłopił s kory i poniósł na 
aprzedaż. 

Przodkowie nasi przed stami lat bardziej 
azanowali drzewa, bośmy tu przy drogach i 
pastwiskach santali ogromne lipy i dęby, 
które już taras ścięta i wywieziona w świat. 
Mia na ich miejsce nikt nie nie waadził, „ba 
ta by się nie utrzymało dlatego, że tędy in- 
dzie chodzą”. 

Pewnie dawniej miano boja przed sakazem 
atarszych, przed zakaram władzy, teraz, © 
postępem osasu, ten strach natał, a oświata 
jeszcza nie postąpiła o tyle, aby dała ja 
lachetnienie noznć, więc aapaują to wia- 
Anie dlatego, da to ten Inh Ów zakazał, 

A gdybym przytoczył to obchod 
u bydłem, to bicie drągami i kamio 

Grachu okrąglega nikt tu nia 
tego, de by mu go cudze dzieci 
zagonie. To też w Czarnym Dunajen jast 
gminna prawo, że każdy chłep pod karą 5 


xłr. musi saniat choćby kawalek sagonu gro- 
ohm, aby jego dzieci na cadzy groch nie 
chodziły. 


Niemiec, jeżeli ta się znajdwie, to patrzy 

ze zgrozą na tych łndzi, dranzczam przejęty. 
Serdeczny przyjaciel ludu. 

A my ad siebie dodamy pytania: Czy le- 


I łzy w oczach! Jakież tu mogło się stać 
nieszczęście? I to teraz, gdy narzeczony 
myślał, że zastanie ją oczekującą, niecier- 
pliwą. lecz szczęśliwą. 

Widacznia to samo niesnczęście, kióre 
na mnie spadło, dotknęło i Ryszarda... Za 
zhliżeniem sią Edyty podniósł głowę i 
wtedy Jerzy dostrzegł w jego oczach wy- 
raz rozpaczy, 

— Jakeś mię pan przestraszył — mó 
wiła Edyta — czemu się ukrywasz? 

— Pani wie dobrze dlaczego — odrzekł 
Ryszard głuchym głosem. -- Chcialem 
hyć sam, nie mam już siły dłużej pano- 
wać nad sobą. 

— Toa straszne! jęknęła 

— Wczoraj mówił mlodzieniec — 
kiedyś mi pani powiedziała a bliskim pa- 
wrocie brata, udało mi się nawet okazać 
radość z tego powodu. Ale pani też wy: 
dawała mi się szczęśliwą. Wtedy myśląc 
łe może ja tylko sam będę cierpiał, po- 
stanowiłem grać dalej komedyę i zgodzi- 
łem się przyjechać tułaj, aby się wspólnie 
zabawić. Teraz jednak z tysiąca drobnych 
oznak zauważyłem, że i pani sili się na 
odegranie pewnej roli... i oczom moim u- 
kazało się cała nasze nieszczęście. 

— Ryszardzie | 

— O, Edyta! Qzemuś go sama we- 
zwała !.. 

— Wezwałam go, myśli 


bandaży 


Że jeko oba. 


Kraków, ita 


cność nas zbawi. Wezwałam go, ho wi- 
działam, że kochasz mię... niestety, że i 
ja cię kocham.. że nie powinniśmy... 


— A więc... — wykrzyknął Ryszard — 
przyznajesz się... przyznajesz się.. że mię 
kochasz ! 

— Na cóż tu kłamstwo... ty sam to 


odgadłeś.. Ale jak się to stała! 

— Powiedz lepiej, jak to mogło była 
się nie stać, przynajmniej z mej strony. 
Toż cię widywałem codziennie tak piękną, 
dobrą i tak dla mnie pobłażliwą! Tyś mi 
duszę odrodziła, najdroższa i ta dusza te- 
raz świeża i pełna zapału do ciebia nale- 
ży na zawsze! 

— Przestań, Ryszardzie. 
tu robić! 

— Cierpieć, cierpieć do śmierci, jeżeli 
trzeba będzie, ale oszczjdzić tego, który 
wraca z taką wiarą do szczęścia. Tyś mię 
Edyto sama nauczyła poczucia obowiązku. 

— Tak, będziemy odważni i prawi, Bę- 
dziemy walczyli... Będę Jerzemu jaknaj- 
wierniejszą żoną, R pan. 

— Ja odjadą gdziekolwiek na bardzo 
długo... może na zawsze! .. 

Jerzy nie słuchał dłu: 
kami oddalił się od wili 

. 


O, Boże, ca 


Szybkimi kro- 


. 

Dni, tygodnia upłynęły "ad tega czasu. 
Edyta nie miała żadnych wiadomości od 
nisnhecnego 


Floryańska I. 9. w podwórzu 


polecn własnego wyrobu: 
również gumowe wyroby francuskie 


piej jaat w mieście? Za odpowiedź niech; 


sluży notatka we wcacrajszej kronice, że 
banda niewyślednonych hultajów xrznciła w 
parko Jordana ośm hinatów s postumontów 
i naskodziła je... 

Z Czarnego Dunajca. Wkrótce otwarty 
hędzie w Czarnym Dunajcu urząd telegrafi- 
asny, którego fankcye pełnilo dotychczas 
miejscowe kolejowe biuro telegraficzne. 

Nowy Sącz, 26 marca. (Pożar). Dzik 26 
b. m. o godsinie 6 rano mieszkańcy naszego 
missta zostali zelektryzowani alarmem, ie 
parafialny kodció? się pali 

Niezliczone tłumy sbiegające mię nawaząd 
na miejsce pożaru, przekonały siękn swej nie- 
małej radości, ża nie kościół gore, ale o- 
chronka koło kościoła, atary pocztowy bu- 
dymek drewniany, którą zarządzały Siostry 
Służebniczki. Pożar wybuchł w śradka bndyn- 
ku, a przyczyną miało być mieostrożne ob- 
ahodcenia się u cgniem. Wysiłkom przybyłej 
saras na ratnnek straży pożsrnej miejskiej i 
ochotniczej x komendantami pp.: Halaatrą, 
Zacharą, Rorzęckim i Konsykiem, zawdnię- 
czać należy, że apaliła nię tylko ochronka, 
a ocalono kościół parafialny i sąsiednie do- 
my od zniszczenia, Szkoda ubezpieczona wy- 
nosi około 8000 koron. 

Tutaj dodać mnsimy, że najpowaźniejsi o- 
bywatele domagają się, aby ów plac ochron 
ki zostawić próżny, jako plac kościoła, ce 
lem zabezpieczenia kościoła przed pożarom, 

Rzeszów, 26 b. m. W aobotg odbylo się 


walne zgromadzenie człanków tut. Sokoła. 
W roku ym xaciągnięto na odrestanro- 
wanie mal wysoką pożyczkę. Dlatego też 


walna zgroziadsenie, ndzieliwszy uatępująca- 
mn wydziałowi abaolutoryum, ograniczyła 
nowy wydzial w zaciąganiu pożyczek do 
kwaty 2000 koron. 

W skład nowego wydziałn weszli x ma- 
lemi zmianami ci sami czlonkowie, Z pomię: 
chwal na uwagę zasluguje ta, aby nie 
é oficeram sali na niemieckie przed- 
stawienia teatralne. 

a statku na Dniestrze. Nieda- 
y wiadomość o zatonięciu stat- 
ku na Dnieatrze, obecnie „Kuryer Stanisla- 
wowaki* podaje w tej aprawie następujące 
szozegóły tej katartrofy: 

— ħin 


Wreazcie przyszedł list na ręce p. L., 
w którym Jerzy przepraszał, że narazil 
Kdytę na zawód i zbyteczne wzruszenia, 
zapowiadając powrót. Wybierając się wów- 
czas w podróż, dotknięty został silnym a- 
takiem febry; złowrogi klimat rujnował 
mu zdrowie, czego nawet początkowo nie 
wiedział. Rozwinęła się ciężka i tak po- 
ważna choroba, że Jerzy uważał się już 
za straconego dla tego świata. 

Do Francyi wróci później, jeżeli na tyle 
zdrowie się polepszy, że będzie mógł wy- 
jechać. Ale tymczasem, od tej chwili zwra- 
ca Edycie ałowo, nie chce wiązać jej ja- 
snej i świeżej młodości awojem dogorywa- 
jącem życiem. 

„Edycie powierzam mego najdroższego 
Ryszarda — pisał w końcu. — Zaledwie 
ośmielam się jej zwierzyć, że w myślach 
moich łączę ich razem w niedalekiej przy- 
szłości, kiedy mnie już nie będzie i gorą- 
co pragnę dla nich apokoju i szczęścia. 

« 


= . 

W kilka miesięcy później Ryszard o- 
trzymał telegram z wiadomością o śmierci 
krata. 

Ile to razy później ze łzami w oczach 
Edyta z Ryszardem błogosławili pamięć 
tego, którego wola ich połączyła, nie do- 
myńlając się nawet, że to oni sami zadali 
mu cios śmiertelny. 


„Statek, który zatonął na Dnieatrze, stał 
ma kotwicy pod Dnbowcami i tam wypadek 
zatonięcia nastąpił. Był to piękny statek „Ło- 
mnica* t zw. „Saloninepektionsdampfboot", 
przeznaczony do jazd inapekcyjnych dla dy- 
gnitarzy namiestnictwa oddziału dla regula- 
cyi rzek, ufandowany kosztem 100 tysięcy 
koron (!) mebelek caako, wykonany w Lin- 
Cu, a złożony i spnazczony na wodę w Du- 
boweach przez „monterów z Lincu". 

„Statek ów, mimo, że jeszcze się nigdy 
z miejsca nie ruszył, ma już awoją historyq, 
gdyż kilka kominyj go odbierało, ale żadna 
nie odebrała, bo zanurzał się o 4 cm. za 
głęboko, t j. głębiej, nit namiestnietwo prze- 
pisało. 

„Dnia fatalnego cały atatek wraz z salo- 
nem, meblami orzechowymi, obity zielonym 
pluszem, Inatrami, złoceniami i kohiercami, 
zniknął pod powierzchnią wody. Jednem sło- 
wem atatek zatonął. Jaka tego przyczyna, 
nie wiadomo, lecz prawdopodobnie nieodpo- 
wiednia budowa w grę tu wchodzi. O czyn 
zbrodniczy trudno kogoś poaądzać, gdyż atatak 
ów hył opancerzony stalową blachą 3 mm 
grubości, więc zatopić go rormyślnia było 
trudno. 

„Obecnie „monterzy x Lincu* pracują nad 
wydobyciem nwego dobytku z dna portu 
dnientrzańnkiego i wyciągają go drągami i 
linwami, aby mu dziurę w brzuchu załatać, 
odreperować ji... oddać namieatnictwu do uży: 
tku w zamian za banknoty. Jak przed paru 
dniami przybyli z Lincn rzeczoznawcy orze 
kli, powód zatopienia będzie ten, że atatek 
musiał być jedną strong silniej przymarznię- 
ty do lodu, a ten, opadając z wodą pociąg- 
ug? za nobą atatek jedną strong więcej na 
dół, przez co woda dostała aig przez okna 
do środka". 


Nowe karabiny. 

Z dwóch państw europejskich nadałodzą 
wiadomońci o nowych ndoskonaleniach kara- 
binów i zamiarge s»ntosowania udoskonalo- 
nych modelów w armij. 

I tak, jeden z oficerów włoskich Cai prze- 
kaxtałcił wloski model z r, 1891 w ten spo 
nób, Że będzie mógł dawać 100 atrzułów na 
minntę, è że żołnierz z niego będzie mógł dad 
B atrzałów od jednego złożenia się. Cei 
przedatawił równieł karabin marynarki, z któ- 
go można dawać po 26 atrsałów od jednego 
złożenia się i wyrancić w tem sposób w je- 
dnej minucie bardzo znaczną ilość kul. 

Równocześnie „Kólniache Zeitung“ donis- 
ala, łe część piechoty niemieckiej otrzymała 
nowy typ karabinu, który dał „jaknajlep- 
sze rezultaty" i że jest zamiar zuopatrzenia 
całej armii w ten karabin. 

Owóż oo do tej ostatniej wiadomości, 
L'Echo de Paris“ robi uwagę, że nie jeat to 
włażciwie kaden nowy karabin, ale przysto- 
sowanie dotychozasowego modelu niemieckie- 
go do wzoru francnakiego. 

Francya w r. 1886 wprowadziła Wer wara 
w piechocie karahin repetierowy o małym 
kalibrze (8 mm); w dwa lata potem w rokn 
1888 Niemcy poazły xa jej przykładem i 
wprowadziły karabin 7'9 mm x magasyn- 
kiem, obejmującym & naboi. Lufa jest oslo- 
nięta tuhą metalową, na której dopiero o 
party jest eały garniiur zewnętrzny. 

Pomiędry lufą a metalową tubą znajduje 
się przestrzeń jednego milimetra, oelem za- 
pobieżenia rozgrzewanin się tuby w razie 
szybkiego ognia. Ten typ jest wyższym od 
modelu francuskiego z r. 1886 przez swój 
magazynek o Š nabojach, lecz niżazy jart 
do do siły strzała. Również mechanizm jest 
wadliwy, a toba zewnętrzna pauje się, gnia 
i ujmuje precyzyjnońci karabinowi. Wogóle 
fabrykacya jego pozostawia wiele do życze- 
nia. 


Waohea tych wad Niemcy przyjęli model 
z roku 1898, który pozostawia ten sam ka- 
liber. Lufa, kształtu atożkowatego, 
ku wylotowi, a tuhą metalową xi 
ásby zań uniknąć poparzenia rąk żołnierza 
w razio azybkiego ognia, lufa jest obłożona 
drzewem do pewnej wysokości. Mechanizm 
zoatał udoskonalony, a osobne urządzenie za 
pobiega wymykanin się gazów, podobnie, 
Jak to jest w karabinie francuskim. Maga- 
zyn zamknięty jest od dołu, aby zapobiedz 


przedostawaniu się pyłu. Urządzenie sabes- 
pieczające zapobiega strzałom przypadko- 
wym. 


Karabin ten właśnie obeonie wprowadzać 
poczęto, chociaż model gotowy już był przed 
8 laty. Powodem jednak zwłoki były wzglę 
dy  onmezędościowe rządu. Obecnie dzien- 
niki niamieckia chwalą go burdzo i domaga- 
ją się kredytów w celu uzbrojenia nim całej 
armii — a tenatan przejściowy, w jaki sno- 
wu wchodzi uzbrojenie wojak niemieckich, 
jest lepszą gwarancyą pokoju na ctas pe- 
wien, niż wszelkie zapewnienia dyplomaty- 
czne. Trudno bowiem praypnścić, aby Niem- 
oy porwały mię dobrowolnie do walki przed 
oddaniem w ręce swoich kołoierzy karabinu, 
który nie miałby braków broni dotychoza- 
sowej. 


Mięso dla wszystkich. 


Nędznie żyje ludność n na 
głowę wypada rocznie kilogr. mięsa: 
ryce 71, w Anglii 50, w Niemczech 45, wa 
Francyi 38, w Auntryi 80, u nas, kto ta 
wle, czy bodaj 10 — mięso drożeje i będzie 
dalej drożeć, wilgo biedni ludzie ratają nig— 
wódką | 

Tymczasam jest sposób poprawienia wa- 
runków życia, dostarczenia mięsa wszystkim, 
Trzeba zaprowadzić, jak to już nawet wa 
Lwowie zaczęto, mięso końskie, a jeszcza 
akateczniejszym okazuje się chów króli- 
ków. Pożywczego białka ma mięso wołowe 
91 procent — a mięso królicze 216 proc. 
Francya, Anglia, Hiszpania, Belgia, Holandya, 
Szwajcaryn spożywają rocznie 160 milionów 
królików, a oni tam lubią dobrze jadać. Ilość 
ta przedatawia wartość 400 milionów kor. 
Umieją też w rozmaity aposób przyrządzać 
mięso królicze; nlnbionemi są wa Francyt 
potrawka, królik na dziko i króik pieczony, 
oraz pieczeń, w Auglii pasztet króliczy. U 
nas panuje ponic+yd przesąd przeciw króli- 
kam, ale bo też nana są pn walach tylko 
nikłe, białe, pod. gdy duże, branalne, ma- 
ją wielkość zająca i rozracze „ sig równie 
szybko, a wyżywienie ich mało kosztuje. Po- 
trzeha im tylko porobić maleńkie stajenki i 
czysto je utrzymywać. Króliki są elegantami 
higienicznymi w porównaniu z kurą, kaczką 
i świnią, które pig w gnojowiakach lubują, 
Chodowla świń to rzecz kosztowna, częsta 
atraty z powodu zarazy. Królik zadowa 
się najlichszą paszą, m przez cały rok się 
mnaży. 

Oprócz mięsa, dają króliki faterka, akórki 
ma kapelusze. Ten towar daje we Francyi i 
Belgii rocznie 60 milionów franków de- 
chodu. 

W Niższei Anatryi, w Czechach, na Mo- 
rawach i w Przedari di jng chów królików 
znaczne przybrał rozmiary, bo się tam o ta 
utarają ci, da kago to należy. Towarzystwa 
rolnicze, nauczyciele, weterynarze propagują 
tę hodowlę, rozdają pary królicze, wydziały 
krajowe lożą na to. W Nitazej Austryi i 
Styryi już obecnie w 1.600 gospodarstwach 
chłopskich rozwija mię chodowła króhków. 
Stalo sig to głównie na propagandg prowa- 
dzoną ciągle, stale, przez nauczycieli wędro- 
wnych. Tam udziela rząd subwencye na urzą- 
dzanie wzorowych hadowii 


Karol Orlecki 


MALARZ 
Kraków. ul. Garbarska t2, 


zz 

Podejmuje się malowania sal, pokoi i kościo- 

łów farbami olejnemi, kazeinowemi i kleja- 

wemi, również malowania i lakierowania drzwi 

okien, portali, fasad i wszelkich robót w za- 
kres malarstwa wchodzących. 


Ża wykonanie wszelkich robót 
ręczę sumiennością 1 rzetelno- 
ścią po najprzystępniejszych ce- 
nach. Polecając się WW. Księ- 
ż0m, PT. Arehitektom Budowni- 
czym i PT. Publiezności. 


W Wiednin ma powatać niebawem wielka 
rzeźnia królików. Grono przedziębieraów o- 
trzymało koncenyę na utworzenie towarzy- 
atwa skoyjnego po firmą: „Pierwsza akcyj- 
na hodowla i rzeżnia królików“ z siedzibą 
w Wiednin. Kapitał akcyjny ma wynosić 
100.000 koron. Założyciela tego przelsię- 
biorstwa sadzą, że będą mogli dostarczać 
mięsa króliczego po 70 do 80 hnlrzy za ki 
logram, 

- r . 

Jak słychać, pod Krakowem na Prądniku 
powntoja króliczarnia ; 
widać zgoła rezultata jej działalności, 


Go słychać 


w mieście? „=: 


KALENDARZYK. 
Dali we środę Bykstusa. 


ryna. 
Środa. 
Teatr miejski, 
aktach J. Blowackiego (nn dochód Związku 
pomoey narodowej). 


Wisła w oiągu dnia werórejszego anscznia 


opadła. 

Na fatalny etan pogody skarżą niq co- 
ras glośniej rolnicy, swłamzoza w zachodniej 
azęńci krajn. 
siewy wiosenne opóźniają się. Wiosna zna- 
onyla sig łtownymi przeakokami : 
alapłym przychodmło nimno i padały śniegi, 
aby znowu nazajntrz atajać pod deszczem. 
W sobotę ulewny deszcz, który szedl od 
aachodn, aplukał wasystkie w poprzednich 
dniach spadłe iniegi, a tak szybkie utajenie 
dniegu | równoczesne wielkie opady wody 
deszczowej wywołoją obawy o wylewy rzek, 

W tym semym dniu, kiedy u nas były 
wiosenne nlewy, w Niemczech ła zamień 


fniekna, a także i we Francyi s;adły duże 
śniegi Od Marsylii do Frankfurtu wazyatko 
było przykryte Aoiegiem, a mrozy wyrządziły 
W północnych 


w polach le mzkody. 
zał Niemczech, jak z Kieln i Bremy dono- 
szą, burza śniegowa przerwału nawet komo 
nikacyę. Wiele rzek wylało. 

Zmiana taryfy akcyzowej. 
minintraayjna, 
denta Leo, wybrała ne noniedziałkowdm po- 
uiedzeniu podkomitet, który ma zająć się 
projektem sref.rmowania taryfy akcyzy kra 
kowskiej, 

Posel Iaworaki wiceprezydentem Rady 
szkolna) krajowej? „Polniacua Correspon- 
deng“ donomi, że wiceprezydent rady azkol- 
nej krajowej dr Platak ma wkrótce ze awa- 


Komiuya ad- 


go stanowinka ustąpić, a jego nnutępcą wa 
„Czasn” prof. dr 


zostać mianowany redaktor 
W. L, Jaworski, poseł nejmawy i radca miej- 
aki. 

Taatr ludowy pod dyrekcyą p. Frączko- 
wskiego będzia otwarty w ujeżdłalni przy 
nl. Rajskiej dopiero ż początkiem ma- 
ja. Nowy dyrektor kompietnja obacnie true- 
i zaangałował już szereg adolnych i ntalan- 
towanych sil z Krakowa, Lwowa i pro- 
wineyi 

lednasta pogadanka pedagogiczna odhg- 
dzie nię dnia 28 b. m. o godninie 6 popo- 
łodnia w anli I sukoły realnej. Na porządku 
dziennym zakończenie dysknayi z poprzed- 
niej pogadanki, oraz p. Jadwiga Strokowa 
wypowie pogadznkę na temat: „Pierwszy 
rok nanki w zzkola*. Watęp wolny dla ro- 
dziców i wychowawców. 

Wieczorek ku uczczeniu racznicy przy- 
legi Tadausza Kościuszki, który rostał 


RUM AROMATYCZNY 
w składzie fabrycznym (Protieraia) Floryańska 32. 


do tej pory jedunk nie 


Krakow 


— Jotro wa 
eawartek Cyryla, — Pojntrza w piątak Kwi- 


„Niepoprawni*, dramai w 5 


Pola zatopione są wodami, a 


po dniu 


pod przewodnictwem prezy- 


adłoiony — odbędzie się w sowatą dnia 31 
b. m, w 
bardzo uroamaiconym. 

Bilety poprzednio 
wieczorek ważna. 

Wielki „Prima-Aprilis" odbędzie się w 
spaniełych aslach ntarego teatro na dochód 
Tow. „Sakoły ludowej" w niedzielą d. 1-go 
kwietnia. Wkroczy „ Wiosna”, otoczona dwo 
ram pierwicanków, przylaszozek, fijołków, 
saranek oto, które zaśpiewają hymn na cześć 
swej królowej. Wjedzia wóz drabinisaty (je- 
żeli gmina misata zgodzi mię na to) wiozący 
dury wiosny, andne dzieci i kwiaty, ciągnio- 
ny przez motyla i my 

Bosiany, które o ałyszeliśmy mają 
przyhyć, aby załołyć gniazdo na dachu sta- 
rogo teatru, wlecą przez dymnik i będą kra- 
żyć między publicznością wypytując a ży- 

Będą opowiadać nowiny z dalekich 

i mnóstwo, mnóstwo nowości, no- 
nowlnek, których w programie wymie 
nlać nam nie wolno, włańnie dlatego, że 
„Prima Aprilie“ oboe korzystać za mwych 
przywilejów w najsnerazem slowa tego ane- 
czenin. Wiadomo nam tylko, że będzie dość 
pięknej muzyki, śpiewn, kwiatów i wykwin- 
tnie szopatraopych bufetów, a wstęp koszto- 
wać ma tylzo £ koronę, aby „Wiosna“ mo 
gła powitać jak najasorase afery miasta Kra 
kowa. 

Odczyt. W piątek 30 b. ra. o godz. 4-tej 
po południu wypowie w auli „Colleginm no- 
vum“ prof, Uaiw. dr Włodzimierz Czarkuw 
ski odezyt p. t.: „Sosyalizm doby dziniej- 
szej". 

Bilety pa E kor, aą do nabycia w księ: 
garni Spółki wydawniczej polskiej. 

Popis szkały dramatycznaj p. Michała 
Przyhyfowicza odbył sią w poniedziałek 26 
b. m w mali resursy urzędniczej. Odegrano 
jadną acenę z „Balladyny“, da 2 akty z 
„Władzy Ciemnodci* Tołatoja, jednoaktowy 
dramat „Ontatnia kołysanka* oraz komedyj- 
kg „Broń niewieścia*. 

Popia wypadł bardzo dobrze. Z uowenic 
naleły  przedewanystkiem wymienić pannę 
Rawiczówoą, okazujący wybitny talent liry 
csny i panng Greczyńską (Jakubównę) od 
powiedniejazą znowu do ról poważnych; bu 
haterskich. Obie odegrały awe role zupelnie 
poprawnie, były swobodne na scenie i nata 
ralne. Panna Palczewska, w roli atarej ma 
trony, złożyła również dowód swego uadól- 
nienia, a panna Przyborowska odznaczyła 
się w roli Balladyny. 

Z uczniów pole do popisu miał właściwie 
tylko p. Dębowies, i nalaży go teš wymie- 
nić z całam uznaniem. W epizodowych ro- 
lach wybili sią na pierwszy plan pp. Janusz 
1 Miedzianowski. 

Popia wykazal staranną reżyseryę i au- 
mienną „pracę p. Przyb, ieza nad awymi 
mczniami, którzy mi swemu kierownikowi 
W czasie antraktów 
przyg"ggila soana juk w miedcie orkiestra 
tambu.owandólinowa pod kierunkiem Bo- 
nowsklego. Zbiarała ona huczne oklaski xa 
awe prodnkcye, w srczególności ża cdegra- 
nie wieńca pieńni polskich i efektownego 
walca „Olga“ nowoskomponowaiego praea 
p. Banowskiego. 

Publiosność wypełniła salę w zupełności. 

Ze afar krakowskich księgarzy. W po- 
niedziałek wieczorem odbyło się posiedzenie 
właścicieli drukarń w lokalu Spółki Wyda- 
wniczej Polskiej, na którem zawiązali kię za 
brani w prywatne gramium i wybrali tym- 
czasowo przewodniczącym dra Władyława 
Miłkowskiegn, właściciela księgarni katoli- 
ckiej, a sekretarzem p. Münnicha, kierownika 
księgarni Friedleina. 

Następnie przeprowadzcno obszerną dysko- 
Byę nad petycgą pomocników i wapółpraco- 
wników knięgarakieh, w sprawie skrócenia 


zakupione, u4 na ten 


Litr od 


BB ct.  natwiększej w Egz I mej 


|gadzin pracy Uchwalona petycyę załatwić 


starego teatra — z programan: | przychylnie i akrócić godziny praay o tyle, 


aby od I kwietnia br. były księgarnia o 
twarte od 8 rano do pół do B mej wieczór 
a dwngodzinną przerwą nu obiad, zaś w 
niedziela i święta mają być księ- 
garnie cały dzień zamknięte. 

Uchwały; te przyjęli wszyscy obecni na 
zebraniu właściciele księgarń, z wyjątkiem 
p. Krzyżanowskiego, który nie 1go- 
dził się na zamykanie awej ksiegarni w nie- 
dziele i iwięta. 

Wialką awanturę wywołali w ubiegłą 
niedzielę włóczęgi Władysław Chalaw» i Ja- 
kób Ziomek. Przyszli oni do azynku Adlera 
przy ul. Mostowej i kazali podad sobia wódki. 

Gdy wódka im nie smekowała wylali ją 
na tware szynkaraa i wyagli nie płacąc za 
nią. Nastepnie znowu wszczęli kłótnię i bi 
tka na ulicy z srowcem Ludwikiem Jawor- 
skim, wywołując duże sbiegowisko. 

Dopiero zjawienie się kornnego palicyanta 
położyło krea awanturze i Chalawę i Ziomka 
aresztowano. 

Poświącenia gmachu sądawago w Pad- 
górzu odbyło sią w poniedziałek o godzinie 
11 przed południem. W pięknie przybranej 
mali dokonal aktu poświęcania proboszcz pod- 
górski ka. kan. Gruezecki w asysiencyi obu 
wikarych, W poświęceniu wziął udział osły 
personal sądowy z radcą sądowym Szaro na 
ozele, 
wicepr, p. Mendelsbarg, burmiatrz p, Ma 
ryewski, wiceburm. p, Kaczmaruki, atarosta 
p. Btarzeński, dyr. gimn. podg. p. Kranz, 
radca pollcyi p. Kostrzewski, naczelnik po- 
czty p. Dawidowski, urzędnicy podatkowi i 
magistratu, prawie wszyscy adwokaci i la- 
karze podgóracy i liczna publiczność x Pod- 
górza i Krakowa, 

Po dokonanym akcie poświęcenia ka, Gru- 
mzecki wręczył klncze prezydentowi p. Han- 
anórowi, a radca p, Szaro wyranił mu pu- 
dziękowanie za opiekę, juką roztaczał w ogu- 
ale budowy gmachu. W końcu przystąpiono 
do obejrzenia budynku, wystawionego we 
dlug planów krakowskiego arch. p. Lieblinga. 
Nowy gmach podobal się ogólnie, ch'é sbu- 
dowany jest z wielką onscząduLścią, np. w 
kilku salach w miejsca posadaki dębowej u- 
łoiono lichą podłogę x niotrwałago drzewa, 


Repertuar teatru miejskiego. 

We czwartek „Wieczór Trzech Króli“, 
komedya w 5 aktach W. Szekspira, 

W piątek teatr zamknięty. 

W soboto „Pellena i Melisanda", poemat 
dramatyczny w 6 aktach M. Muetarlincka 
(nowość). 


Ją o godz. 3 po poludniu „Po 

, komedya w 3 aktach M. Ba- 
Inckiego. (Ceny miżone do pałowy). 

O gods. 7 wieczór „Staroście ukarany" 
(Kajetan Węgieraki), tragikomedya z oraców 
Stanisława Augnata w 4 sktach Adolfa No- 
waczyńakiego. 


35 EP 
|Dobrodzieje wychodźców. 
(Stosunki w Tow. św. Rafała w Krakowie.) 

Istnieje w naszem mieście stowarzysze 
nie św, Rafała. zostające pod kierunkiem 
posłów ka. Szpondra i dra Danielaka, któ- 
re za zadanie wzięło sobie opiekowanie 
się naszymi wychodźcami, emigrującymi 
zu granicę, udzielania im porady i wskazó- 
wek. Zadanie piękne. Stowarzyszenie to 
ma kilka filij i rozwija swą filantropijną 
działalność od szer gu lat, szerszy ogół 
publiczności nie dowiaduje się jednak nie 
bliższego o tej pracy ani nie otrzymuje 
sprawozdań publicznych 

Czasami tylko przedostanie się jakiś 
szczegół do wiadomości a pozę i to 


R. Karczyńskiego 


parere tażryki wóśri 


prezydent aądu krak. p. Hauansr i + 


przeważnie niepochlebny dla działalności 
Stowarzyszenia. Zarzucają np. Stow. Św. 
Rafala, że choć statutowo pominno mieć 
charakter ściśle humanitarny, pośredniczy 
lakże w sprzedaży biletów okrętowych i cig- 
gnie z tego zyski, ze szkodą dla wychodź 
ców. Dalej publiczną jest tajemnicą, że 
na Opiekunów wychodźców ustanowiło ta- 
kich ludzi jak Antoni M., znany swego 
czasu kryminaliata, dalej Antoni Ż.. napę- 
dzony funkcyonaryusz policyjny z Podgó- 
rza, Juliusz St, b. konduktor kolejowy, 
wyrzucony ze służhy za różne sprawki 
itd. Ładni „opiekunowie*. Można sobie 


łatwo wyobrazić, ja ej opieki ze strony 
takich panów doznają wychodźcy. 

Oczekujemy ze strony Stow. św. Rafa- 
la wyczerpującego w tej sprawie wyjaś- 
nienia, gdyż wyżej podanym ' szezegółom 
wprost nie chcemy dać wiary. 


Telegramy „Nowin“. 


Z caratu. 


Wybory w Hioskwie. 

Moskwa. (Pet. uj tel.) Przy wyborze 
dwóch wyborców robotniczych z Moskwy 
przyszło do starć. Robotnicy żądali upo- 
ważnienia do omawiania kwestyj wybor- 
czych i chcieli wybrać własnego przewo- 
doiezącego. Gdy burmistrz oświadczył, że 
teraz nie ma czasu na mowy, lecz należy 
przystąpić do wyboru, kilku robotników 
zaatakowało miejskiego urzędnika. Robo- 
tnicy którzy urzędnika owego wzięli za 
policyanta, opuścili salę, poczem wybory 
odbyły się bez przeszkody. 


Gbawa pogromów żydowsk. 

Kamianiec podolaki. (Pet aj. t21). Wy- 
borcy żydowscy ufni w swą wielką liczbę 
atarają się przeprowadzić wybór jedynie 
Żydowskich kandydatów na kongres miast, 
Z tego powodu panuje wśród ludności 
chrześcijańskiej wielkie wzburzenie. Poło- 
żenie jest grożne. Przedsięwzięto zarzą- 
dzenia (P) celem zapobieżenia pogromom 
żydewskim. W Kamieńcu, Bałcie i Niemi- 
rowie znajduje się kilka sotni kozaków. — 
W innych miuetach i miejscowościach, 
gdzie się ma odbyć wybar, wzmocniono 
straże policyjne. — Położenie w Kamieńcu 
zaostrzyło się jeszcze skutkiem tego, iż na 
drodze, którą szedł gubernator, spowoda 
wali żydzi wyhuch petardy (I pewno teraz 
sam pan gubernator każe rżnąć żydów. 
Fyayp. red.). 

Napady. 

Białystok. Kilku ludzi uzbrojonych w 
rewalwery wtargnęla wczoraj do pewnego 
magazynu i zażądało wydania im ku 
cza od kszy. Zrabowali oni kasę. poczem 
zbiegli. 

Je atarynosław. (Pet. aj. tel). Kilku lu 
dzi uzbrojonych wtargnęła wczoraj do tu- 
tejszego biura pocztowego i zażądało od 
urzędnika wydania pieniędzy z kasy, Urzę- 
dnik strzelił da napastników z rewolweru 
nie trafił jednakże żadnego. Napastnicy 
pierzchli zraniwszy ciężko owego urzędnika. 


kistlnyzm na Węgra, 


Konferancya ministrow. 
Budapeszt. Węg. B. zores. donosi z Wie- | 
dnia. Węgieracy ministrowie odbyli dzisiaj 
przed południem poufuą konferencyę po-| 
czem br. Fejervary był na audyencyi u' 
cesarza, © godz. 1 wszyscy węgierscy mi-, 
nistrowie zjawili się w Burgu i 


Rozwlązanie kwastyi marakkańskiej. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Algeciras: 
Podczas wczorajszego posiedzenia udała 
się na podstawie propozycyi uczynionej 
przez Amerykanów doprowadzić da pa- 
myślnega załatwienia dotychczasowych tru- 
dności w kwestyi policyjnej, 
z o 


Rada panstwa 
(Telefonem). 


Wyodrębnienie Gallcyl. 

Wiadeń. Schönerer i tow. zgłaszają 
wniosek nagły, w którym wskazując na 
wniosek uczyniony przez śp. posła Zybli- 
kiewicza w r. 1871, wzywają rząd, aby 
przedłożył projekt ustawy o wyodrębnie- 
niu Galicyl. Ustawa ta weszłaby w życie 
z nową ustawą wyborczą. 

Wolf zmienia swój zwykły wniosek w 
sprawie wyodrębnienia Galicyi. 

Prezydent zawiadamia, że wobec tego, 
że nie wszystkie stronnictwa zgłosiły swo 
ich kandydatów, wybór członków komisyi 
dla reformy wyborczej odbędzie się na 
końcu posiedzenia. 

Stein uzasadnia nagły wniosek Schó- 
nerera i zaznacza, że między reformą wy- 
borczą a strawą wyodrębnienia Galicyi i- 
stnieje ścisły związek i tylko przez wyad- 
rębnienie Galicyi może być od Niemców 
odwrócona katastrofu, jaką im zada po- 
wszechne prawa głosowania. Kwestya stoi 
tak: teraz albo nigdy. Prawdziwi przyja- 
ciele powszechnego prawa  głosówania 
wśród Niemców obowiązani są głosować 
za wnioskiem Schónerera ho ta jedyna 
droga umożliwiająca Niemcom głosowame 
za powszechnem prawem głosowania. — 
„lunetim* między reformą wyborczą a wy- 
odrębnieniem Galicy! znajdzie też aproba- 
tę u Koła polskiego i nie można przypu: 
ścić, aby baron Gautsch, albo inny prezy- 
dent gabinelu śmiał sią sprzeciwić takia] 
koalicy! Niemców z Kołem polskiem, Przez 
takie „iunctim* przedłożenie o reformie 
wyborczej traci awe niebezpieczeństwo dla 
Niemców, którym nie wolna nic uronić ze 
swego stanu posiadania i swoich praw. 
Przeciwko samemu przedłożeniu a refor- 
mie wybor” muszą wszyscy Niemcy wy- 
atąpić. Wielki ideał wszechniemców obja- 
wiający się w przekonaniu, że niemiecki 
naród w Austryi będzie kiedyś połączony 
pod sławnem berłem Hohenzolernów, nie 
będzie wtedy narażony na zagładę przez 
reformę wyborczą. 

Okrzyki u wszechniemców : Heil | 

Stein polemizuje następnie z sacyali- 
stami, którym zarzuca, że nie chcą głosować 
za wyodrębnieniem Galicyi. 

Mowca zaznacza w dalszym ciągu, że 
połączenie kwestyi refarmy wyborczej z 
wyodrębnieniem Galicyi usuwa niebezpie- 
tzeństwo zawarte w przedłożeniu rządo- 
wem dla Niemców, którzy musieliby wy: 
stąpić zgodnie przeciw temu przedłożeniu, 
Kończy apelem do stronnictw niemieckich 
aby zgodnie głosowały za nagłością wnio- 
sku. 

Pos. Wolf uzasadniał konieczność na- 
Łychmiastowego przeprowadzenia wyodrę- 
bnienia Galicyi, gdyż skoro będzie przez 
ogólne prawo wyborcze stworzona więk- 
szość słowiańska, ło będzie ona mogła do- 
konać przekształcenia państwa w duchu 
federałiastyczny m. Tylko przez wy- 
odrębnienie będzie można zapewnić Niem- 
tom laką rolę w Austryi, jaka im się na- 
leży. Apeluje do prezydenla ministrów, 
aby na wypadek, gdyby nagłaść wniosku 
nie otrzymała większości dwóch trzecich 
głosów, wyciągną! ze zwykłej większości 
podobne konsekwencye, jakie wyciągnął 


podczas głosowania nad wnioskiem O re- 
formę wyborczą i ustawę dotyczącą Izhie 
przedłożył. 

Qśwladczenie rządu. 

Prezydent ministrów bar. Gautsch: 
Wysoka Izbo! Żądanie wyodrębnienia Ga- 
licyi, chociaż twarzy od dłuższego czasu 
punkt programu pojedynczych stronnietw 
Wysokiej lzby, postawione zostało wła- 
śnie w tej chwili, w której Izba ma roz- 
strzygać a swej własnej reformie... 

Pos. Schalk: I kiedy ten punkt pro- 
gramowy jest możliwym do przeprowa- 
dzenia, 

Bar. Gautsch:.. jest to żądanie po- 
stawione w tej lzbie nie przez przeosta- 
wicieli Królestwa Galicyi, lecz z innej 
strony... 

Pos. Schalk: Nietylko z jednej sho- 
ny, ale przez wiele stronnictw. 

Bar. Gautsch: Już same te okoli- 
ozności dowodzą, że wniosek obecny ma 
początek w tendencyach politycznych .. 

Pos. Schs lk: Nie prawda! Pan prze- 
kręca, a nie daje objaśnień. 

Bar. Gautsch:.. które w wr iuskach 
i mowach uzasadniających te nioski, 
o ile magiem je słyszeć, chcą ł zności 
dla tej sprawy z reformą wyborczą. 

Pos. Schalk: Zapewne! to ma zapobiedz 
majoryzacyi Niemców przez Słowian. 

Br. Gautsch: Z kilku oświadczeń zło- 
żonych w tej Izbie wynika, że t. zw. wy- 
odrębnienie Galicyi ma na celu, wyklucze« 
nie przedstawicieli tego królestwa od o- 
brad w Radzie państwa a tem samem 
zupełną zmianę stosunku większości w tej 
Izbie. (Żywe oklaski). Chodzi więc głównie 
przy tym wniosku o stronniczo taklyczny 
i stranniczo polityczny cel. Inaczej musi 
zachowywać się rząd, który ma obowią- 
zek dbać o trwały ogólno państwowy in- 
teres. Dlatego pozwalam sobie oświadczyć 
imieniem rządu (żywe sprzeciwiania sie), 
że rząd trwa silnie przy jedności pań- 
stwa... 

Pos. Mastalka: Czy dotyczy to także 
autonomii ? 

Br. Gautsch: To jesl wyodrębnienie 
a nie autonomia |... i musi bezwarunkowa 
adpornie się zachować wobec każdej pró- 
by rozluźnienia łączności państwowej. 

Pos. Schalk: A jak było w r. 1872, 

Br Gautsch: Dlatego rząd nie mógl- 
by pod żadnym warunkiem przychylić się 
do żądania wniosku pos. Schoenerera 
i to, do przedłożenia rządowe projektu u- 
stawy. (Oklaski 1 przerywania), 

Zabrał głos pos. Sternberg. 


Starnberg żąda zmiany konstytucyl. 

„Rozpacz nie powinna nas zniechęcać, 
Jesteśmy przez historyę zmuszeni należeć 
do tego państwa i dlatego jest naszym 
obowiązkiem hezwględnie krylykawaćistnie- 
jące stosunki, dopóki nie nastąpi polap- 
szenie, które może wyniknąć tylko z zu- 
pełnej zmiany konstytucyi*. 

Schönerer wyraża życzenie, „aby 
duch Bismarcka unosił się nad Niemcami 
w obecnej sytuacyi*, 

Stanowiaka Rusinów. 

Pos, Romańczuk wyraża zdziwienie, 
że „w czasie największej samawoll w Ga- 
licyi chce się tamtejszym władzom admi- 
nistracyjnym — które przeciw reformie 
wyborczej stosują represalia, prowadzące 
do przelewu krwi — dać jeszcze większą 
władzę w ręce“. Propozycya ta wychodzi 
ud stronnictwa, które twierdzi, że jest 
najbardziej niernieckiem stronnictwem wol- 
ności i prawa. Mężowie niemieccy dążą 
wprost do zmniejszenia ojczyzny. 

Po wydaniu Madiarom na zagladę 2 mi- 
lionów Niemców, chcą Wszechniemcy wy- 
dać także 200.000 Niemców w Galicyi. 
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Prawdopodobnie po nich przyjdzia później 
kolej na 160.000 Niemców bukowińskich. 
Romańczuk ostrzega rząd przed skut- 
kami wyodrębnienia. 
Breiter | Daszyński. 

Poseł Breiter oświadcza, że ludność 
polska w obecnych stosunkach uważałaby 
wyodrębnienie 2a nleszazęście. 

Pos. Daszyński dziwi się nie temu, że 
pos. Schönerer i Wolf stawiają podobne 
wniuski, ale temu, że najkonserwaty wniej- 
sze żywioły wszystkich na:udowości, wier- 
nokonstytucyjna szlachta i panowie z Koła 
polskiego skupiają się dziś właśnie około 
sztandaru Schónerera. 

To jest wprost komiczne i wygląda na 
szyderstwo, jeżeli się len parlament przy- 
wilejów wzywa do tak wielkiego dziela, 
mówiąc niejako: proszę przekształcić pań- 
stwo, nim się was rozpędzi na podstawie 
§ 14. (Żywa wesołość). Wniosek nagły o 
wyodrębnieniu Galicyi jest tylko intrypą 
przeciw reformia wyborczej, a nie jakąś 
poważną akcyą polityczną. Wszystko, co 
jest demokratyczne, rozumie jedno iunctim, 
ale zupelnie inne od tego, którego pano- 
wie cheecie. 

My także mamy iunetim. Nawet natych- 
miast zgodzimy się na wyodrębnienie Ga 
licyi, ale musicie pierwej w sejmie gali- 
cyjskim zaprowadzić równe, powszechne, 
tajne, bezpośrednie prawo głosowania, 
Wprowadźcie do sejmu galicyjskiego de- 
mokracyę, atwórzcie podstawy do życia 
publicznego dla calego narodu, nie fałszuj- 
cie praw narodowych. Jeżeli jednak w 
związku z Abrabaimowiczem i kilku rodzi 
nami galicyjskiemi chcecie 7 milionów Po- 
laków, Rusinów, a także żydów wziąć w 
dzierżawę, jeżeli chcecie tu wprowadzić 
wątpliwych delegatów, postacie drugiej 
sorty, na które każda partya musi się 
krzywo patrzeć, wówczas nie dziwcie się, 
że my na takie monsirum patrzymy, jak 
na to zasługuje. 

Następnie dyskusyę przerwano. 

Daklaracya polska. 

Wledeń. „Pol. Corresp.* donosi; Na dzi- 
siejszem posiedzeniu w dyskusyi nad wnio- 
skiem naglym pos. Schónerera i tow., 
prezes Koła polskiega hr, Dzieduszycki, w 
myśl powziętej na wczorajszem posie 
niu Koła uchwały, złoży oświadczenie. 
Hr. Dzieduszycki oświadczy się za nagło- 
acią | za przydzieleniam wniosku do ka- 
miny reformy wyborczej. Jednakże pod- 
kreśli, że Koło polskie nie stawia (78) ża- 
dnego iunciim między kwestyą wyadrę: 
bnienia Galicyi a reformą wyborczą. 


t- 


ra . . 
Różnę wiadomości. 

lęzyk małp. Uniwersytet w Chicago u- 
chwalił utworzyć osobny dział dla badania 
języka małp. W tym cela sprowadzono do 
Chicago 36 małp z centralnej Afryki. Urra- 
dzono dlm nich specyalne klatki z ogrzewa 
niem centralnem. 

Skandal w rodzie Burbonów. We Fran- 
eyi bawi od lat kilku ka. Elwira-Marya-Te- 
res Henryka (ur, 1871), córka pretendenta 
do korony hiszpańskiej, Don Carlosa i Mal- 
gorzaty ka. Parmy, której siostra ka. Bianka 
jest małżonką arcyksięcia Leopolda-Jalvatora 
a brat, ks, Jayme, generałem armii rosyj- 
akiej. Ka. Elwira zerwała warelkie węzły z 
rodziną i mieszka wipólnie z malarzem wło- 
skim, nazwiskiem Fylchi, Stostnki finansowe 
obojga pozostawiają wiele do życzenia. Przed 
kilku dniami chciała ka Elwira odebrać 
awą suknię z farbiarni, Ponieważ nie mogła 
zapłacić gotówką nalażytości za robotę, przy- 
szło do gorszącej sceny między nią A wła- 
ścicielką przedsiębioratwa. Ka. Elwira pobiła 


jaw ciągu mtarczki słownej tak dotkliwie, 
że ontatniąfmnuiano edwieść do szpitala. W 
rezultacie polieya aresztowała księżniczkę i 
wypuściła ją na wolną stopą dopiero wtedy, 
gdy lekarze orzekli, że ofiara jej krewkości 
będzie mogła w ciągu 10 dni odzyskać zdro- 
wie. Komentarza zbyteczne, 

Papież a Francya. Wedle wiadomości 7 
Rzymu papież wystosował do wieln biaku- 
pów francuskich list ponfny, który przyczy- 
ni się do zaostrzenia konfliktu kościelnego. 
Papleż w liście tym zapowiada, że w żaden 
uposób nie przyjmie matawy separacyjnej i 
wzywa katolików, aby nie dali alọ uwieść 
tym, którzy doradzają t. zw. „lojalną próbę“. 
Papież zapowiada, że zachowa w tej uprawie 
milczenia aż do chwili nkończenin wyborów 
do Izby depstowanych, na które wpływać 
wedle sił poleca katolikom francnakim. 

Małżeńatwn lńzafa Hofmana. O znanym 
pianiście polskim, Józefie Hofmanie, podaje 
„Tageblatt“ berliński następujące »nzczagóly: 
„Wielkie wrażenie w kołach muzycznych wy- 
warla tu wiadomość, nadesłana z Nowego 
Jorku, że Jóref Hofman wytoczył pierwsze 
mu mężowi swojej kony proces dla odzyaka- 
nia pasierba awojego, Juzego Fuelisa, Z po- 
wodo tego procegn dopiaro dowiedziały nig 
Bzersze koła publiczności, ża młodziutki ar- 
tymia ośenił wą z panią Maryą Eustis. Ślub 
bardzo cichy odbył się w lecin ubiegłego 
roku, Hofman poznał panią Eustis, której 
pierwnza, nidozczęiliwe malteńatwo zostało 
na jej waune żąda rógwiązanae w doma 
Vanderbildtów, a stało Bię to ma wiosnę 
1805 r. Odwiedził ją następnie w Virginii, 
gdzie piqkna roswódka posiada majątek siem- 
aki i tam zamieniono pierścionk. proca 
Bie roawodawym z pierwszym malżonkiem 
przyenano pani Fustisowej 5 letniego ayoa, 
ale zarazem mąż jej ozyakal prawo obcowa- 
nia s synem od craau do tzasu. Przed kil- 
ku dniami przybył Eustis na Rivierę, gdzie 
bawiła jego żona dawniejsza wraz s dziec. 
kiem i zażądał, aby mu ayna na kilka go- 
dzin przysłano. Z tej wiayty u swego Ojca 
mały Euatis joà nie powrócił, a gdy matka 
zaniepokojona rozpoczęła posznkiwania, wy- 
dało się niebawem, ża jej były małżonek 
wyjechał s dsieckiem do Liverpooln i stam 
tąd na okręcie „Campania* udal się do No- 
wego Jorku. Józef Hofman, który od kilku 
lat stale mienzka w Berlinie, wezwal tele 
graficznie swojego adwokata nowojorakiego, 
aby niezwłocznie wytoczył procea Enatisowi. 
Gdy Fustis wysiadł na ląd amerykański, wo- 
ány sądowy doręczył mu oskarżenie i we- 
zwani sądowe. Pani Hofmanowa znajduje 
sig obecnie w drodze do Nowego Jorku, a- 
by aprawy awej bronić onobiśi 

Esperanto. Statut stowarzyszenia „Kspe- 
ranto we Lwowie, został już przedłożony 
namiestnictwu do zatwierdzenia. Język mię- 
dsynarodowy „Eaperanto“, którego twórcą 
jest Polak dr Zamenhof x Warisawy, jent 
znpełnie odmienny od Volapiiku, skladu się 
= pierwiastków romańskich, germańskich i 
ałowiańskich, w brzmieniu swem podobny do 
włoskiego i tak łatwy, de całą gramatykę 
i słownictwo przyzwoić sobie możns w kilku 
dniach. Celem zapoznania publiczaości z tym 
językiem, gotowi mą założyciele wygłaczać 
na żądanie odozyty informacyjne w stows- 
ruyszenianh i zakładach naukowych, a nawat 
prowadzić bezpłatnie kuraa nankowa tego 
języka. Zgłoszenia (kartką korespondencyjną) 
adresować należy do redakoyi „Przemysło- 
wos“ (Lwów, ul. Akademicka 26). Osobom, 
które zgłosiły się z prowinogi, wysłane sa- 
staną informacye | statnt. 

Interpalacya wierszem. Konkurencyg po- 
atom, dekadantom i innym  wierszokletom, 
których dychawiczny peguz kwalifikuje się 
do jatek końskich, zrobił weapółredaktor u- 
rzędowych protowolów s posiedzeń Irby po- 


selakiej w Wiednin i tłumacz iaterpelacyj w 
jętykn polskim wnoszonych, na język nie 
miecki. Oto na posiedzenin parlamentu z 6 
b. m. wniósł poseł Krampa interpelacyg w 
sprawie akonfskowanej broszury Jaśka Krae 
aawicy p. t. „Jakie powinno być prawo wy- 
boreze*. W brasznrce tej charakteryzuje au- 
tor niemprawiedliwość dzisiejszej ordynacyi 
wyborczaj i oslawione galicyjskie nadużycia, 
rekapitolując je wierszykami, w ksztalcie 
motta przed każdym ustępem. W wierszy- 
kach tych dopatrzyła się lwowska proknra- 
torya najrozmaitnzych  przeatępatw, wobec 
czego poseł Krempa sainterpelował o to mi- 
nistra aprawiedliwości, przytaczając na do- 
wód galicyjskich praktyk konfiskacyjnych 
brosznrę w całości. Wskutek tego broszura 
p- Krzesawicy znalazła sią w tlumaczeniu 
miemieckiem w stenografńcznych protokołach 
Rady państwa, a tłnmacz zadał sobia tyle 
trudu. że wspomniane wierszyki przalożył 
erazem niemieckim rymowanym! Dzięki 
więc udolnońciom poetycznym tłumacza, u 
rzędowy, suchy i potwornie nadny protakół 
upstrzony jeat cztero i dwnwierszami, która 
go kraszą tak samo jak fglarne grymasy 
pomarenczoną twarz tetryka. Oto nagle ni £ 
tego ni z owego szpalta protokołn wyszcze- 
rza do czytelnika zęby następującym poa- 
matem : 

„Bei dem Herrn „Staroaten“ 
„Wird die Uhr guaogen 

1Wie ea dem Resitser erscheint 
„Fir gewogen. 

Prawdziwie galicyjska nielanka w niemieęc- 
traweatacyi, W oryginale p. Jaśka Krie- 
sawicy wygląda to tak: 

„U pana ataroaty, tak zogarek chodzi 

„ Jak mn przy wyborach każe pan do- 

(bradziej. 

Albo inna próbka muzy p. Krzesawicy : 

„Wódka, rum, kiałbaaa 
„I grosze Judaaxa 
„Winny, śe przepada 
„Chłopaka aprawa nasza, 

w tlumaczanin urzędowego tłumacza bremi 
jak następuje : 

„Wurat, Schnapa, Rum und Jadaagroschen 

„Sind Schuld, daaa unser Recht erloschen, 

Obrazek wraszcia przyszłości po wprowa- 
dzenin bezpośrednich wyborów przedatawia 
aobie autor całkiem plastycznie: 

nZrzednie mina panom, na pawnika zrte- 

[dnie 

„Gdy wszystkie wybory, będą hazpońra- 

(dnie, 

a jego urzędowy tlumacz, podchwytnjąc 

myśl woła: 
„Es werden gewias den Herren 
„Die Muoler sich verriehen 
„Wenn wir doch einmal kriegen 
„Directe Wahl'n verlieben. 

W każdym razie sumienność i pedantaryu 
tłumacza polakiego w Radzie państwa zasln- 
guje na uznanie, 

[EEEE WY ZE E 
Bhład fonfepianów 
T. ZARABABSBA 


Kraków, |. 39, I p. Linia. A-J. 
(Dom W.go WŁ Fishera) 


Za ii ni m 

Z dniem 20 marca otwarlem w gmachu 
starego teatru handel towarów kolonial- 
nych i delikatesów. 

Handel urządziłem wedlug wszelkich 
wymogów czystości i postępu, o czem pro- 
szę Szan. Publiczność naocznie się prze- 
zonać, bez obowiązku zakupna. 


JÓZEF LITAWSKI 


plac Szczepański 1, 
gmach atarega teatru. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką* 


w iirakewie. ulica MNikolajska L. i. 


poleca na oheeną porę: Materya modna wełniane, voila, batyaty, zefiry 
kretony, perkala, satyny I t. p. — Bluzki I halkl gotowe — Firanki oraz 
hializnę stołową. — Blelizna damska | męska własuego wyrobu. — 
Krawały w najnawszych fasanach. — Wyprawy slubna. — Ceny 
bardzo niskie i stałe. — Próbki wysyła się adwratnie 
| opłacana ===: Sklep w niedziela i święta zamknięta, 


Ogłoszani 


Za treść ogłoszeń redakcya nia odpowiada. 


Drobne ogłoszenia 
py 4 hal. od wyrazu 


(nainimnm 5Ohaleray | 
| I 
Paszuk. ne. 
Mlody 75, ern obywatela 

DÓY w Królestwa Polikiem, z 
ukończoną szkołą rolniczą mamis- 
cką. poszukuje praktyki płatnej, 
Wiadomość: w Administracyi „Na: 
win“ E. Z 

WSZĘDZIE 

po miastach i na wai, poirzebne 
gą omnby uczciwe jako zastępcy, 
którym aig nadarza sposobność 
do wysokiego zurabku, Zastęp: 
siwo moina przyjać imkże jaka 
zajęcie poboczne. Dożwiadczenia 
nie potrzeba; kapitał również 
zbytecany. Szezagóły (po polsku) 
he»płatnia, Zgłoszenia pod 8. L 
przyjmuje Radoif Mosse 

Wiadeń 284 


Da aprzedania. 

ig "saty sklepowe snz dwie 
Dwie iiy iate de abae 
Wiadomość: Zaklad rytowniczy 
8t. Nlamozyka, Kraków, Sukien- 
nice L 10, 308 


ją zało dla catierni lah 
Urządzenie pacc "mia 
i stoły marmurowe) razem ch sprze: 
danie. Wiadomość w Administr 
„Ńowin”. 389 


„Gleweland” (rower) osstni 


model i tandem 
(rowar ua dwóch) damako-męski 
lub męski do sprzedania. — Obja 
maszyny w znakomitym stanie. — 
Wiadomość m portyaru Hotelu 
Centralnego, plac Matejki, 245 
towarów r mięszanych i de- 

LiL LI |wo rEE 
sya, w tródmieściu Krakowa, do- 
brsa prosperujący, zaraz do aprza- 
dania. Wiadomo! dministracya 
„Nowin“, 299 


Mieszkania 
da wynajęcia 
duży frontowy, nme- 
LLL Ue A 
sd lgo kwielnia 1908. Wiado- 
maść: ul. Btalarska |. 4. I. p. 


Stroiciel t9: 


1 Warszawy. 
Karmelicka 17, (stróż wskaże), 
wkra: 


Grota Twardawskiego sowa, 
przy alla; Brnaklaj, poleca dosko- 
małą kuchnię | doborowe napoje, 
Godzienni. konoert muzyki 
smiyczkowaj. ib 


NAFTE SALONOWĄ 
po 17 ct. litr, palasa Piotr Buch 
lawioz, blachara, Kraków, ulica 
Sapiłajna 1, 31. 801 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządem a11 


JÓZEFA KULESZY 


sat w cmentarza w Kra :owie, 
aca wialki wybór gotowych 
DEMA TE R | gro- 
bowców, Lióre, jak w miejscu, 
tak i ma prowinayi wy konuje, 


Ostatnie zamówienia 


Na Święta Wielkanocne 
przyjmować będę 
dla prowineyi Wielki wtorek, 
dla miejscowych Wielka środa 
lózaf Siermontowski 


fabryka wyrobów enle erai 
czych. BOB 
Kraków Telefon 498. 


FOLWARK m 16 margami 
gruntu, w tym 
łamie | tur. nowe, 
* inwaniurzem lob bez, do apre 
d 3 klm nd Krakown. Wis- 
Admlnis. „Nowin“. 200 


mocy 


odpo: 


146 


+ 


wiecznego spoczynku. 


Zakład pagrzebawy lans Wolnego w Krakawie, 


Ruch Wychodźców z Galicji i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszyst- 
kich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzęduych parowcach 


Władysława Chęcińska 


przeżywszy lat 16, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
áw. Satramentami, zasnęła w Panu dnia 26 marca 1806 r, 


Pozostałe rodzeńniwo zaprasza Koleżanki Zmarłej i Znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok, które odbędzie nię we środę 
dnia 28-go b. m. o godzinie 4iej po poładniu z domu ża- 


łoby pod L, 18 przy ulicy Grodzkiej. wprost na miejsce 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie we czwurlak dnia 90-go marca b, r. 
o godz wpół do 10 rano w kościele QO. Franciszkanów, 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz. 
Żeglugi parowej w Tryeście 


„AUSTRO-AMERIGANA" 


ałępatw, ustanowiło 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwo kegluśne, które na 
rozporządzenia minisleryniiego 2 80 kwielnia 1904 
O Rr EE E ujenoyj i za: 


Jansralng Ajoncyg dla Galicyl | Bukowiny 


1 Szezakowej 


Rzędowo uprawniona 


pod firmą 


przy ul. św. 


przez toż Tow 
wody mineralne sziuozne 


todrież 
specyalnie lecznicze 


Ine z przepisu Prof, Ja: 
ptakach | drapuarynch. Cenniki 


przewozi najszybciej na Rotterdam 
słynna na cały świat 


 ROLLAND-AMERYKA 


Zastępstwo na Galicyg 


relroń, „icażókiewsta 69 


| spoważniło ją do zorganizowania ponżozególnych Ajenoy]. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 
mkrętowych załatwiają w laqaralnaj Ajencyi Gold- 
lust | Ska w Krakowla ul. Lubicz I. 7, oraz w Bro- 
dach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu 


fabryka wód mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
rtrudy pad Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lek. polecone 


ające nkładem chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieahii- 
blarskiaj, Selterskiaj, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg Kissingen 


: litową, bromowa, jodawą, żelazislą, kwadną oraz wady 
lacznicze nar 


orskiego. 


la franku. 


f 


ane), chrypkę, zafiegmienie, bóle seyi, 

ierni i kosci, febrę, znużenie i osła- 

ienie uwa skutecznie, kilkakrotnie |Y 
odznacecny Fellera wonny fluid 

sencyj roślinnych x marką „| 

Fluld", 13 małych sibo 6 podwójnych faszi 
kosztuje franka 6 K, 94 małych albo 19 po. 


E 
n MANEN ES BAZ 


Raz fuszek 8 K 60 kl, pni 
my wytwórca: E. V, Feller, hl- 
ARA Nr. 126 (Krancyaj. KM pole- 


rzytwy przyj- 
wykonana 


pol PALY 
kurde uira ed oe! 


jętojeść kor 

Nr. 100. Bardea a 

czarno polil rgkojwit hardo ostra 
firas wykonana |, wkięsła 

w okładca z 


kar ato - 


Bogato ostr, polski eann 


PALARNIĄ KAWY 


pęwsakrekoway poleca częńciowo 
PALAKDIG Kawy i hurtownie 


mylorowe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
£ najlepszym spa: 
A zofiem zapomocą 
U „Aorącopopowiatrza” 
KAAKÓW po cenach 
frapa najniższych, 


JAWORNICKI. 


Największy zaklad farbowania i pralnia cenie | 
Antoniego panda 


w Krakowie, ulica Karmelicka L. 20 
B przyjmuje do farbowania, prania, odczyszcza- 
mia i wywabiania plam ubrania damskie i męskie, | 
jedwabne, wełniane, bawełniane i mięszane, aksa- 
mity, araz szale, okrycia, obicia z mebli, adamabzki, 
serwety, dywany. koce, firanki, wstążki, koronki itp. 
Roboty wykonuje Ak najrychlej, po cenach 
umiarkowanych a prowincyę pobraniem 
pocztowe! 239 


Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basztowa |. 9. 


przyjmuje bez ograniczonia wysokości gotówkę ra ndziały, ad klerych 
wypłaca dywidendę. 
W ubiegłych latach 100%, 1908 i 1804 dywidamda od ndziałów 


mt 5% 


dy 3a mk 1905 uchwali 


Wysokość dy Waina Zgroma- 
dzenie okoła | kwie 
Woheo ciągłago n ku ów procantowaj, 
w udriałach Spółki kradytowej jest bardzo korzysiną. 
Kapitał, złożony na udziały, moża Dysekcya na żye 
aruchamić każdego czasu, udzielając pożyczki 
kości pełnej lub częściowej od któraj nie żąda się procentu, 
tylko odstąpienia dywidendy w stosunku (da kwoty i czasu. 
Blwszych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka 
kradylowa w Krakow CEJ 


Jokacya kapilułów 
ni 


w wyso- 
lecz 


KULE i KRĘGLE 


e) 


z drzewa Lignum Sanctum, 

polecają najtaniej 399 

Reim i Spółka 
Kraków, Rynsk 27. 

A 0-040 <EM> + <> D MAM <A ME WAR> 


— 


Na zbliżające się święta Wielkanocne 


polecają niesbędno w każdym domu następujące 
Aparaty do froterowania podłóg 
Szczotki Szczotki 


froterowania podłóg 
zamiatani 
czyszczenia pukien 
aksamitu i kapeluszy 
sufitów 

Łopatki blaszane do śmieci 
Mieszki do samowarów. 
Trzepaczki trzcinowe. 


Maag woskową do podłóg. 
Masy (ranenatą da posadrok 
Farby olajna da podłój 
Farba barsatycowo- lakierów 


rawskiego 


Farbę bart ynowo -olajno-l a | 
frmy O. Frilze w Raizandori | 

Glazurą spirytusową do podiag. | 

Lakier barszlgnówy czysty, baebar- 
way. 


flaszek i szklanek 

szczenia szkieł i lamp 

zurowauia. 

Piórkowce do zamiat.kurzu. 
rodki do czyszczenia metali. 

Łopatki i szezotki dn okr. 


Artykuły do potrzeb domowych! 


Szczotki i Aparaty hygieniczne da 
czyszczenia dywanów. 
Artykuły do czyszczenia naczyń, 
wyrzętów kuohennych, okień, 
dem it p 
Sznary do rolet. Sznury do bielizny. 
Aparaty do prania. — Wyżynaczki 
z gumowymi walcami. 
Maszynki do prania blaszene i mar- 
murowe — Wieszadła do wysutza- 
nia bielizny — Opal A phanizon — 
Mydełka — Amaniak — Korę 


ekwilaj — Korzeń mydlany i inna 
ścodki do czyszczenia sukian od 
plam — Farby. krochmal do firanek. 
Farby do farbowania mateary i piór. 
Wyklawacze da zębów — Farby 
do potraw, cukrów i Lkierć 
Środki do czyszczenia obuwia — 
Szczotki do wycierania nóg. 
Rogóżki kokosowe, żelazna i zezat- 
kowe - - Chodniki kokopowe. verm- 
towe i z linoleum  Przedściółki 
z linolaum, ceratawe i japońskie, 


v néne dla rolników! 
m „Jenknero, niszczy wszelkie 
„Arki dlarodlin szkodliwe robactwo. 
l'orkin Pecusin*' 
pastewne dla bydła. 


i wap! 


Znakomity: 


wynalazkiem, szuzególniej d!a kościołów wilgotnych, By 
dolecenia 


sdne pod względem nadzwyczajnej trwałości, n bardzo 
efektowne 


F'zaeye drogi krzyżowej 
kolorawane na metalu w'romach zwykłych gotyckich i romańskich 


wyrabiane obeonie w Paryżu przer firmę Ponesie|gue- Ruaand, nadworuaga 
jubliera Ojca świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, ni. św. Jana 8, (Hotel Saski) 
strzywuła jedyne zantępntwo tych »tacyj na całą Polokę; przenyła 
ehgtnie jedne staoją na oksz i objniniu o cenie, która jamt bardzo 

walarkowaną. 28 


CARICA 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna |. 3. 


Qatrzeże 


Procz s tandelnemi wyrabami wideńskich magazynów, które tylko 
na oko łudzą a w rzeczywistości są licha wylończone i liczą ne 
naiwnych odbiorców, 


Panowie! "e chee mieć ubrania eleganckie, modne, 


trwałe, dobrze dopasowane ża przysiępną cent 
z całą starannością na czas umówiony wykończone, niech zamów 


u Zygmunta Chilli, krawca 
w Krakowie, Wiclopole L. 3, 
Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również ża umow; 


ak najprędzej. 


a prowinoję wsnelkie zamówienia uskutecznia nię 
ji dzej. 59 


Reim i Spółka 
Rynek 37—KRAKÓW —[inia A-B. 


CALG AODANN 


Chce Pan w łatwy sposób zarobić 
pieniędzy? 998 
ta miech Pan zatąda dar- 
mo | upłalnia kal 
itr. sogros 
kie! myi ów j 
skich, el 


F Pamm, Krakom. Zielona ł. 3/181. 


Plótna Iniane 


i wszelkie tkaniny 
pierwszej jakości 
ku canach uajniśszych poleca 
własnego wyrobu 
liieczysław Gonet 
w Korczynie, 


Cenniki uraz próbłi nu żądania 
apłalnie, 104 


—=—(Gkoło 120 
wolnych posad 


różnych dla meżczyzn wskuź: 
„Stellenanzwigar* Cioszyn=Taschr 
Blitara wiadomość za dołączoniem, 
istowejmark'). 


Kikluwy ze garek 
kieszonkowy 
86 xede, idgoy 
x unpisem 
System Ronkopf 
„Palant“ wraz 
: pięknym 
łańenskiem zł. 195 trzy sztuki 5-50 
azed artuk zł. 10.— da nabycia 
w akładzie 
Ignacy Cypres, Kraków, Florynńska 49 
Gaaniki darmo 7 


Za pośredatctwem katdoj 
snięgamni sprowadzić można 
nagrudzone pismo, które 
się pojawiło w 46 wyda- 
niu, radcy niedycyny Dra 

Millera 177 


o rozstroju sysiomu nerwo- 
wego | seksualnego. 


Opłalna przenyłka w ko- 
percio zs? koronę 20 hal, 
w markach pocztowych. 


Curt Roher, Braunschwalg. 


SALON FRYZYERSKI dla PAŃ i 
PIOTRA ŁABUŻKA 


w Krakowie, ulica Szewska 1. 4. 


urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszel- 
kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
Iryzyerskich, utrzymuje na składzie wszelkie przybory tualetowe. 


Wielki wybór grzebieni i szpilek do Włosów, — Perfumerya krajowa i zagraniczna, 


PANÓW 


Wydawca: Tucyna_Szczepańska, Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Ses<epaliski. 


CERATY 
na meble i stały, gładkie 
i kolorowe === 


Najtańszy skład w Krakowie! 


Grodzka 58. 


+ z 


yz chiúskiego srera 


LWYTO 


Ma też na składzie 


Srebra stołowe 


Zakład pogrzebow 


LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 6 11 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załawia sam 
kład posiada własną prz ownię trumien. 


wszelkie formalności. 


Prawdziwy patantowany zegarak 


Firma Rotakapf Frer 
w Szwajoarył dała mi po- 
lecenie sprzedawaniu awa- 
ich patentowanych pras 
wdiiwych segarków 
Roskapi Anker-Remantoir 

pa 880 rdr., 
które du dzisiaj kasztowały 
więcej jak dwa razy igle. 
Ta wysprzedaź trwad bg- 
dzie tylko krótki ceas Jk 
długo zapas slatozy, a fu 
w tym oclu, aby wykazać 
Śzan, Odbiorcom ródnic* 
między prawdziwym 

„Patent - Roaskapf" zegar- 
kiem, a tyle znanym zegar- 
kiem „Syatam- Rosak 
Prawdziwy zagarek Pi 
Roaakopf idzie 38 godzin, 
ma mechanizm ankrowy 
szkłem okryly e kamienia* 
mi rubinawymi, oddaje n* 
sługi 85—30 lat, gdy tyme 
akopf po kilku już lulach jest nieużye 
Patent“ in 


Cena 7 R 
z. 


lecanym. Każdy p 

plombę i pwarancyę pisemną firmy 

Fonda (Srwajcarya) na 6 lat na odwi | slronie koperty. 

zegarek mie będzia się podobał, obowiązuje się w przeciągu 80 dni 

ada należytość zwrócić. Przesyłkę za zaliczką uskutectnia zastępca 
generalny na Aualro-Wugry 


Max Bihnel, zegarmistrz, Wiedi IV., Margarntheustrasse 37. 


Pruszę żądać darmo i opłatnia mojego bogalo ilustrowanegu 
z przeszło 1000 obrazkami cennika wszyałkich zegarków 1 wyrohów 
ze zlota i srebra 120 

Handlarzom przy odbiorzu 6 aztak 6*/,, 10 sztuk 10°, rabat. 


drakarnia J. Kischer. w Krakowie, Gradzka 68, 


"R 


